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POLSKI CYCERONIANISTA 
ANDRZEJ FRYCZ MODRZEWSKI 

A ŁACINA KOŚCIELNA*
A ndrzej F rycz M odrzewski /1 5 0 3 -1 5 7 2 / -  to  ja k  wiadomo, j e ­

den z czołow ych, p is z ą c y c h  po ł a c i n i e  autorów  p o ls k ie g o  re n e s a n s u . 
W jego  re fo rm a to rs k ic h  i  dydak tycznych  d z ie ła c h  pobrzm iew ają  j e s z ­
cze pewne echa ś re d n io w ie c z n e j s c h o la s ty k i ,  a l e  j e s t  to  ju ż  tw ó r­
czość bardzo  ren esan so w a. S tanow i ona bogiem o d b ic ie  c z e rp a n e j ze 
źródeł g reck o -rzy m sk ich  m y ś li h u m a n is ty c z n e j. N ajw iększe  d z ie ło  
Modrzewskiego, t r a k t a t  p o l i ty c z n y  "De R e p u b lic a  em endanda", by­
wa rozpatryw ane z różnych  punktów w id z e n ia . J e s t  ono i n t e r e s u ­
jące  tak że  ze względów językow ych . Jednym z asp ek tó w , w ja k ic h  
można badać t ę  p ro zę  ł a c iń s k ą  s ą  p a n u ją c e  pow szechn ie  w o k re s ie  
renesansu  te n d e n c je  c y c e ro n ia ń s k ie  o raz  ic h  wpływ na ję z y k  
i  s t y l i .  L i te r a c k a  moda o k re ś la n a  mianem cy ce ro n ian izm u  p o le g a ­
ła , w swej s k r a jn e j  p o s t a c i ,  na ś c is ły m  i  bezkry tycznym  n a ś la ­
dowaniu C ycerona n iem alże  pod każdym względem . W p ra k ty c e  s p ro ­
wadzało s i ę  to  do s to so w a n ia  ty lk o  teg o  s ło w n ic tw a  i  ty c h  kon­
s t ru k c j i  sy n tak t,y czn y ch , j a k ic h  używał C yceron . W sze lk ie  o d s tę ­
pstwa od t e j  re g u ły  u c h o d z iły  za c a łk o w ity  b rak  smaku i  oznakę 
złego g u s tu .

S tu d iu ją c y  m .in . we W łoszech, p o d ró ż u ją c y  w ie le  po E u ro p ie  
oraz u trzym ujący  żywe k o n ta k ty  z Erazmem z R otterdam u /1 4 6 7 -1 5 3 6 /, 
Vivesem /1 4 9 2 -1 5 4 0 / czy M elanchtoncm  /1 4 9 7 -1 5 6 O / b y ł M odrzewski 
n iew ątp liw ie  pod wpływem wspomnianych t e n d e n c j i .  N iem niej je d n a k  
p isa ł o rz e c z y w is to ś c i  XVI w ., a f a k t  te n  p o c ią g a ł  za  so b ą  ko ­
nieczność adop tow an ia  i s t n i e j ą c e g o  ju ż  s ło w n ic tw a  ła c iń s k ie g o  d la  
wyrażenia nowych t r e ś c i  czy o p isy w an ia  z ja w isk  n iezn an y ch  C ycero­
nowi i  s ta r o ż y tn o ś c i  /c h o d z i  tu  p rzed e  w szystk im  o c a ły  ś w ia t

A rtykuł te n  j e s t  r e f e ra te m  wygłoszonym na p o s ie d z e n iu  S e k c j i  
F i lo lo g ic z n e j  we w rz e śn iu  1983 ro k u , k tó r e  odbyło  s i ę  w Za­
k ła d z ie  F i l o l o g i i  K la sy c z n e j KUL.
Por. T. Z i e l i ń s k i ,  
1929.
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p o jęć  zw iązanych z r e l i g i ą  c h r z e ś c i ja ń s k ą / .  W tym k o n tek śc ie  
nasuw ają s i ę  więc dwie z a sa d n ic z e  k w e s tie , na k tó re  należałoby 
zw rócić uwagę. P ie rw sza , ś c i ś l e  językow a, b ęd z ie  p o le g a ła  na 
i l u s t r a c j i  i  a n a l i z i e  k i lk u ,  n a jb a rd z ie j  zdawałoby s ię  wymyśl­
nych sform ułow ań, u w z g lę d n ia ją c e j nasze z a ło ż e n ie  -  cy ce ro n ia - 
nizm a ła c in a  k o ś c ie ln a ,  rozum iana tu  jed n ak  n ie  ty lk o  jako  
ję z y k  sen su  s t r i c t o ,  a le  ta k ż e  jak o  c a łe  t ł o  ku ltu row e i  jako  
rz e c z y w is to ść  pozajęzykow a, k tó r ą  w ła śn ie  o p is u je  język  ła c iń ­
s k i .  Druga to  sposób a rg u m e n ta c ji , jak im  n a jc z ę ś c ie j  posługuje  *
s i ę  nasz c y c e r o n ia n is ta .  R o zp a trz en ie  ty c h  dwóch spraw może 
ta k ż e  s tan o w ić  je d e n  z p o śred n ich  sposobów na pokazanie dość 
ciekaw ego rozw oju sem antycznego ję z y k a  ła c iń s k ie g o  na p rz e s trz e ­
n i wieków.

P rzed staw io n e  n iż e j  p rzy k ład y  -  to  p o ję c ia  n a leżące  ze 
swej i s t o t y  do te rm in o lo g i i  p o l i ty c z n e j ,  w łaśc iw ej d la  d z ie ła  
"De R ep u b lica  emendanda" będącego, ja k  wspomniano, tra k ta te m  
p o lity czn y m . Tym b a rd z ie j  więc in te r e s u ją c y  i  godny uwagi j e s t  
f a k t  rów noleg łego  w ystępow ania w tym d z ie le  np. teg o  samego 
słow a zarówno w je g o  zn aczen iu  p o lity czn y m , ja k  i  re lig ijn y m  
z wyraźnym p rze su n ięc iem  ak cen tu  ku temu drugiem u. W tym m iej­
scu  n a leży  mocno p o d k re ś l ić ,  i ż  n ie  chodzi nam o s tw ie rd z e n ie , 
jakoby  Modrzewąki ja k o  p ierw szy  nadał znanym słowom łac iń sk im  te 
w ła śn ie  nowe z n a c z e n ia , bo byłoby to  o czy w is tą  n ied o rzeczn o śc ią ; 
zacytow ane bowiem n iż e j  te rm iny  funkcjonow ały  w ta k ic h  znacze­
n iach  ju ż  w s ta r o ż y tn o ś c i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  i  we wczesnym śred ­
n iow ieczu  /n p .  św. Augustyn i  C iv i ta s  D e i/ .  N iem niej jednak  
używanie ic h  w dobie  re n e sa n su , zw łaszcza  w p o łą c z e n iu  z t a k i ­
mi im ionam i, ja k  C h r is tu s ,  Deus, mogło n ie k ie d y  r a z ić  ucho s łu ­
chacza  uw rażliw ionego  na sfo rm ułow an ia  ła c in y  okresu  klasycznego 

2Po tym z a s t r z e ż e n iu  przejdźm y do a n a l iz y  wybranych przykładów .

i
i .  Jednym z term inów p o lity c z n y c h  w ystępu jących  w "De 

R ep u b lica  emendanda" j e s t  słowo "regnum ". Obok c z y s to  po lityczne  
go z n a c z e n ia  Modrzewski używał go rów nież w s e n s ie  re lig ijn y m  
w zw rocie  "Regnum D ei":

T eksty  cytow ane s ą  według w ydania: Andreae F r i c i l  M odrevii, 
Co:amentariorum de r e p u b l ic a  emendanda l i b r i  quinque /De mo-

2
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"At p r in c ip i populi non e s t  maledicendum, 
enim regnum Del non consequuntur"*^.

l e d i c i

Pozornie wydawałoby s i ę ,  że w yrażenie to  n ie  stanow i w so ­
bie n iczego nadzwyczajnego. Także Cyceron używał wyrażenia  
"regna deorum"^ na oznaczenie s ie d z ib y  bóstw . Kiedy jednakże  
spojrzymy na to  wyrażenie w całym k o n tek śc ie  zacytowanego fra g ­
mentu, a nawet w k o n tek śc ie  c a łe j  r e l i g i i ,  zobaczymy, że k ry je  
ono głęboką i  nową tr e ś ć  w stosunku do Cycerona. W ten  sposób  
bowiem Modrzewski o k reśla  zb aw ien ie . To ju ż  n ie  j e s t  zwyczajne 
królestwo, w se n s ie  terytorium  czy władzy k r ó le w sk ie j , a le  coś, 
co już należy do r z e c z y w is to śc i nadprzyrodzonej i  co n a leży  ro z­
patrywać w nowym ch rześcijań sk im  wymiarze.

Podobnie drugie u ży c ie  tego  terminu w wyrażeniu -  "regnum 
Isra e lis" :

"Verum quia viam praeceptorum D ei-d esereb a t id eo  
e t  Deo a b iec tu s e t  regnum I s r a e l i s  ab eo scissum  
a l t e r i  delatum , e t  a s p ir i t u  Dei d e se r tu s , s p i r i t u i  
m aligno tr a d itu s  e s t" 5 .

Znając h is t o r ię  Saula i  j e j  s z e r sz e  t ł o  b ib l i j n e ,  widzimy, że 
mówiąc o k r ó le s tw ie  I z r a e la  ma Modrzewski na m yśli pewien dość 
szczególny rodzaj władzy wynikający ze sp ecy ficzn eg o  charakteru  
narodu żydowskiego. Słowo to  ponadto w zbogaciło  s i ę  o nowy d e-  
sygnat w łaśn ie  d z ię k i zesta w ien iu  z określen iem  " I s r a e l is " , a j e  
go nowość ma swoje źród ło  w łaśn ie  w tym .historycznym  o d n ie s ie n iu  
do dziejów b ib lijn y c h .

2. Innym typowo politycznym  wyrazem łaciń sk im  j e s t  r z e ­
czownik "imperium". Terminem tym o k reś la  Modrzewski k ró lestw o  
Chrystusa:

3
4

rib u s, De lc g ib u s , De b e l lo ,  De E c c le s ia , De s o b o la / ,  ed. 
K. Kumaniecki, Warszawa 1953.
De E c c le s ia  5 , Kumaniecki 326, 17-19.
Por. De rep u b lica  I 17, 26: "quid porro aut praeclarum p u tet  
in  rebus humanis, qui haec deorum regna p e r sp e x e r it , aut diu  
turnum, qui cogn overit quid s i t  aeternum / . . . / " .
De moribus 9, Kumaniecki 70, 3 -7 .
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"Cur i g i t u r  nos non putamus retinendum  e sse  
C h r i s t !  im perium  iisd em  m odis, quibus partum  
est?"O

Mamy tu  s y tu a c ję  a n a lo g ic z n ą  ja k  przy  "regnum D e i" . To z pozo­
ru  niczym  n ie  w y ró ż n ia ją c e  s i ę  z e s ta w ie n ie ,  n a b ie r a  z u p e łn ie  
nowych t r e ś c i  d o p ie ro  w tedy, k ied y  ustawimy j e  na szerok im  t l e  
c a ł e j  d o k try n y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  I  d la te g o  w ła śn ie , że j e s t  ono 
ta k  o d le g łe  d la  C ycerona, s tan o w i d la  nas ciekaw y p rz y k ła d  p rze­
s u n ię c ia  z n a c z e n ia  w yrazu .

3 . Nową s e r i ę  znaczeń  s ta n o w ią  ta k ż e  u ż y c ia  wyrazu c iv ita s  
Obok w y rażen ia  " c i v i t a s  D e i" , d o b rze  znanego ch o c iażb y  z d z ie ła  
św. A ugustyna o tym samym t y t u l e ,  można tu -p rz y to c z y ć  fragm ent, 
w którym  a u to r  "De R e p u b lic a  emendanda" używa o k r e ś le n ia  -  c iv i -  
t a s  lu d a " :

"S ic  Davidem Dei p r a e s e n t i a  e t  e iu s  b e n e fic io ru m  
m e d i ta t io  in  s a l ta t io n e m  e x c i t a v i t ,  dum a rc a  Dei 
in  c iv i ta te m  lu d a  d e d u c e re tu r " ? .

I  tu  p o d o b n ie , ja k  w p rzy p ad k ach  p o p rz e d n ic h , d z ię k i  p o łączen iu  
kontekstow em u z .im ie n ie m  lu d a , z n a c z e n ie  słow a c i v i t a s  z o s ta ło  
zawężone ty lk o  do teg o  je d n e g o , k o n k re tn eg o  m ia s ta  ju d z k ie g o . 
A le n ie  j e s t  to  je d y n a  p rzy czy n a , d la  k tó r e j  w y rażen ie  to  j e s t  
d la  nas i n t e r e s u j ą c e .  B io rąc  pod uwagę a s p e k t h is to ry c z n y  -  
J e ro z o lim a  to  n iem a lże  m ia s to  symbol w r e l i g i i  ży d o w sk ie j.
A w ięc słow o to  oprócz d e sy g n a tu , jak im  j e s t  po p r o s tu  k o n k re t­
ne m ia s to , p o s ia d a  je s z c z e  t e n  s p e c y f ic z n y , g łę b sz y  sen s  wyni­
k a ją c y  ze s z c z e g ó ln e j  r o l i  Je ro z o lim y  w d z ie ja c h  I z r a e l a .  Na 
m a rg in e s ie  można je s z c z e  dodać , a b s t r a h u ją c  ju ż  od o k re ś le n ia  
lu d a ,  że samo słow o c i v i t a s  o zn ac za ło  u C ycerona r a c z e j  państwo 
n iż  m ia s to  /p a ń s tw o  o c z y w iśc ie  w s e n s ie  g re c k ie g o  n ó \Ł ę / .
A zatem  ró ż n ic a  tkw i ta k ż e  w podstawowym z n a c z e n iu  p o ję c ia  c iv i -  
t a s .

4 . Ł a c iń s k ie  m iano p r in c e p s  k o ja rz o n e  i  nadawane przede 
w szystk im  władcom rzym skim , M odrzewski z a s to so w a ł w s to su n k u  do

6
7

De E c c le s ia  23 , K um aniecki 475 , 2 1 -2 2 . 
De m oribus 23 , K um aniecki 134, 22 -2 4 .
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C hrystusa:

"E st enim r e s p u b l ic a  q u a s i co rp u s  a l i c u i u s  
a n im a n tis  unum, c u iu s  membra omnia eodem s p i r i t u  
v e g e te n tu r ,  omnes a c t io n e s  ab uno quodam fo n te  
p ro c e d a n t, a u t  e s t  q u a s i co rp u s  hoc m ysticum  
e c c le s ia e  u n i C h r is to  p r i n c i p i  e t  c a p i t i  suo
con iunctum "8 .

I tu  znów w całym k o n te k ś c ie  o m istycznym  C ie le ,  k tó re g o  głow ą 
j e s t  C h ry s tu s , słow o p r in c e p s  n a b ie ra  nowego, w s to su n k u  do 
swoich k la sy czn y ch  zn aczeń , wymiaru, c h o c ia ż  na  p ie rw szy  r z u t  
oka wydawać by s i ę  m ogło, że w zasadn iczym  z n a c z e n iu  te g o  s ł o ­
wa n ie  z a s z ły  żadne i s t o t n e  zm iany.

5 . W arto p rz y to c z y ć  tu  ta k ż e  dwa dość  c iekaw e u ż y c ia  
słowa p o te s t a s ,  n a le ż ą c e  rów nież do d z ie d z in y  r e l i g i j n e j .  Pod 
tym po jęciem  k ry je  s i ę  u M odrzewskiego w ładza k a p ła ń s k a , p r z e ­
kazana p rzez  C h ry s tu sa  aposto łom  podczas o s t a t n i e j  w ie c z e rz y :

"S o lus enim , u t  iam d i x i ,  C h r is tu s  tum cibum 
e t  potum in  manum sum ebat, s o lu s  b e n e d ic e b a t ,  
f r a n g e b a t ,  d i s t r i b u e b a t ,  p o te s ta te m  que eadem 
f a c ie n d i  tum primum i H i s  d a b a t ,  cum d i x i t " : ^ . 9.y .

I w tym przypadku , podstawowe z n a c z e n ie  w yrazu p o te s ta s  n ie  
u leg ło  żadnej z m ia n ie . W zbogaciło s i ę  je d n a k ż e  o nowy o d c ie ń , 
nieznany z u p e łn ie  z p rzy czy n  o czy w isty ch  C yceronow i. P oprzez  
o d n ie s ie n ie  p o ję c ia  p o te s ta s  do r z e c z y w is to ś c i  n a d p rz y ro d z o n e j, 
dodał mu Modrzewski p ię tn o  g łę b i  i  t a je m n ic z o ś c i .  I  w ła śn ie  
dz ięk i w łącz en iu  te g o  słow a do k rę g u  a b s tr a k c y jn y c h  p o ję ć  n a ­
szej r e l i g i i ,  s t a j e  s i ę  ono n ie ja k o  kon trargum entem  d la  te z y  
o skrajnym  c y c e ro n ia n iz m ie  M odrzew skiego, a ró w n o cześn ie  jednym  
z przykładów  je g o  p ię k n e j ła c in y  k o ś c i e l n e j .

Rzeczownikiem  p o te s ta s  o k re ś la  M odrzewski ta k ż e  w ładzę 
pap ieża:

8 De le g ib u s  21, K um aniecki 225, 1 -2 .
9 De E c c le s ia  19, K um aniecki 417, 13-15



-  456 -

"Quorsum enim c o g itu r  co n c iliu m , s i  
p o te s ta s  papae?"10

a io r  e s t

Przy czym ciekaw e j e s t  tu  także u ży c ie  słow a papa na oznaczenie
p ap ieża , obok dobrze znanego ła c iń s k ie g o  w yrażenia " p on tifex*
maximus". Gdyby Modrzewski był radykalnym c y c e r o n ia n is tą , po­
słu g iw a łb y  s i$  p rzy p u szcza ln ie  je d y n ie  tym drugim określeniem , 
ponieważ u ż y c ie  ta k ie  byłoby w p e łn i zrozu m ia łe , a równocześnie 
bardzo c y c e r o ń sk ie .

6 . O sta tn i z przykładów związany j e s t  z rzeczownikiem  
p le b s . Słowo t o ,  aż do naszych czasów , zachowało sw oje c z ę śc io ­
wo pejoratyw ne z n a c z e n ie . W cytowanym n iż e j  fragm encie Modrzewski 
używa go w s e n s ie  ra czej neutralnym  i  o k r e ś la  nim lud św ieck i 
w od różn ien iu  od duchowieństwa:

"Nam e t  p leb s h a b et, quod exponat adversus  
sa c e r d o te s  e t  sa c e r d o te s , quod adversus plebem, 
e t  u tr ią u e , quod adversus a l i o s ,  a ąuibus putont 
s i b i  f i e r i  in iu r ia m " H .

W tym przypadku p o le  sem antyczne słow a p leb s  z o s ta ło  zawężone 
a zn a czen ie  dość w yraźnie zdeterm inowane.

I I

Przejdziem y te r a z  do p rzed sta w ien ia  d ru g ie j k w e s t i i ,  
a m ianow icie do sposobów argum entacji p o l i t y c z n e j ,  stosowanych  
przez autora "De R epublica emendanda". Dla Modrzewskiego B ib lia  
stanow i jedyne i  o s ta te c z n e  ź r ó d ło , z k tóreg o  bardzo o b f ic ie  czer 
p ie  argumenty na p op arcie  w ie lu  szczegó łow ych , a jed n o cześn ie  za­
sad n iczych  d la  sw ojego tr a k ta tu  t e z .  N iżej przytoczym y ty lk o  czte 
ry wybrane fragm enty, za w iera ją ce  ta k że  argum entację b ib l ijn ą .  
Modrzewski w sw ojej w iz j i  reform  s tw ie r d z a , że dobry k ró l powi­
n ien  znać przede w szystkim  prawa b o sk ie :

10 De E c c le s ia  5 , Kumaniecki 320, 1 2 -i4
11 Do E c c le s ia  4 , Kumaniecki 3 i3 ,  2 -5 .
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1. "Sed in  p r im is  re g ib u s  e t  p r in c ip ib u s  le x  d iv in a
cognoscenda e s t ,  quemadmodum Moses in  D euteronom io 
p r a e c i p i t  h is  v e r b i s :  *Posteaquam  s e d e r i t  re x  in  
s o l i o  r e g n i  s u i ,  legeta Dei a s a c c r d o t ib u s  a c c i p i a t  
eamque omnibus d ie b u s  v i t a e  su ae  l e g a t ,  u t  d i s c a t  
t im e re  Deum e t  c u s to d i r e  p ra e c e p ta  e iu s ,  a qu ibus 
non d e c l i n e t  nec ad d ex tram , nec ad s in i s t r a m ,  u t  
longo  tem pore r e g n e t  ip s e  e t  f i l i i  i p s iu s "
/D e u t. i7 ,  i8 -2 0 /" 1 2 .

Idealnego  w ładcę porów nuje M odrzewski do p a s t e r z a ,  k tó ry  t ro s z c z y  
s ię  n ie  o s i e b i e ,  a le  o sw oje z w ie r z ę ta .  I  t u t a j  a rg u m e n ta c ji  do­
s ta r c z a  p ro ro k  E z e c h ie l :

2 . "At p a s t o r i s  e s t ,  non tam s i b i  quam g re g i  c o n s u le re  
quod o r a c u l i s  Dei p ro d itu m  e s s e  E z e c h ie l d iv in u s  
v a te s  r e f e r t  h is  v e r b i s :  *Vae p a s to r ib u s ,  qu i 
p a sc u n t sem et ip s o s ;  nonne g re g e s  a  p a s to r ib u s  
p a s c i  d e b e n t? ' e t  c e t e r a ,  quae v a te s  c o p io se
n* rtrrtłTimm o + M /ł?** mrtlh Q/f O /  JLtJ _

U zasadn ia jąc  p o trz e b ę  i s t n i e n i a  s e n a tu  s ta w ia  za wzór M ojżesza :

Quod e t  Moses p r in c e p s  p o p u li  Dei f e c i t ,  
c o n s i l i o  I e t h r o n i s  M a d ia n ita e , a f f i n i s  s u i ,  
e l e g i t  m u lto s  v i r o s  p r i n c i p e s ,  cum qu ibus 
^ o te s ta te m  suam com m unicare t"  /E x o d . 1 8 /1 4 .

Zacytowane wyżej fragm en ty  o p a r te  s ą  na S tarym  T e s ta m e n c ie , a le  
n ie  ty lk o  on s tan o w i o c z y w iśc ie  d l a  M odrzew skiego najw yższy  au ­
t o r y t e t .  Oto p rz y k ła d , ^ d z ie  przyw ołany  j e s t  A p o sto ł Paweł i  j e d ­
na z je g o  m y ś li:

4 . "P au lu s  a p o s to lu s  t a n t i  f a c i t  d is c ip l in a m
dom esticam , u t  ex hac magnum sum at argumentum 
f u t u r i  e c c le s i a e  e p i s c o p i .  'Quomodo enim , 
i n q u i t  i l l e ,  e c c le s ia m  Dei g u b e r n a b i t ,  qu i 
p r o p r ia e  domui p ra e e s s e  non n o v i t? "  /T im . 3 , 5 /^

12
13
14
15
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m oribus
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9, K um aniecki 57 ,
9 , K um aniecki 60,
10, K um aniecki 70 , 
9 , K um aniecki 69,

6 -1 2 .
12 -15 .

2 5 -2 7 .
4 -8 .
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To b ard zo  k r ó t k i e  p rz e d s ta w ie n ie  w ybranych z t r a k t a t u  
"De R e p u b lic a  em endanda" p o ję ć  z d z ie d z in y  p o l i t y k i  w ykazało  
zn aczn e  p o s z e rz e n ie  i  w zbogacen ie  ic h  p ó l sem an tycznych  w s t o ­
sunku do zn aczeń  k la s y c z n y c h . Znane C yceronow i ł a c i ń s k i e  te rm i­
ny p o l i ty c z n e ,  m ające ju ż  w c z a sa c h  M odrzew skiego nowe r e l i g i j ­
ne z n a c z e n ie , w y s tę p u ją  w "De R e p u b lic a  em endanda" zarówno w jed  
nym, ja k  i  w drugim  z n a c z e n iu . P o ja w ia ją  s i ę  ta k ż e  nowe u ż y c ia  
/n p .  p rz y to c z o n y  w yżej w yraz papa na o z n a c z e n ie  p a p ie ż a / .  Świad­
czy t o ,  że a u to r  n ie  b y ł b e z k ry ty c z n ie  p o s łu sz n y  tendencjom  cy - 
c e ro n ia ń s k im . Ciekawe z ja w is k o  w zbogacen ia  sem an ty k i p o l i ty c z n e ­
go w ła ś n ie  s ło w n ic tw a  z a c h o d z i tu  w z a s a d z ie  w k o n te k s ta c h  b i ­
b l i j n y c h .  B ardzo c z ę s te  naw iązyw anie  do B i b l i i  w ydaje s i ę  rów­
n ie ż  z a s łu g iw a ć  na uwagę ja k o  ro d z a j  s w o is te j  d e k l a r a c j i .  
M odrzew ski n ie  sz u k a  argum entów  u uznanych  i  s z e ro k o  propagow a­
nych w d o b ie  re n e s a n s u  a u to ry te tó w , u A r y s to t e l e s a ,  C ycerona 
czy in n y ch  m y ś l i c i e l i  s ta r o ż y tn y c h ,  a l e  c z e r p ie  j e  w ła ś n ie  ze 
S ta re g o  i  Nowego T e s ta m e n tu . J e s t  to  b a rd z o  zn aczący  f a k t ,  
s z c z e g ó ln ie  j e ż e l i  ro z p a tru je m y  M odrzew skiego ja k o  c y c e r o n ia n i -  
s t ę .  Jeg o  s to s u n e k  do ła c in y  k o ś c i e ln e j  w ydaje  s i ę  w ięc być jak  
n a jb a r d z ie j  pozytyw ny, a co w ię c e j ,  można by naw et s tw ie r d z ić ,  
że p o s łu g u je  s i ę  n i ą  j a k  godny n a s tę p c a  C y cero n a .

Nasuwa s i ę  w tym m ie js c u  p y ta n ie ,  czy tw ó rc z o ść  A n d rze ja  +
F ry c z a  M odrzew skiego n ie  s tan o w i c iekaw ego  m a te r i a łu ,  k tó ry  mo­
żna by w y k o rz y s ta ć  w p ra k ty c z n e j  d y d a k ty c e  ję z y k a  ła c iń s k ie g o .  
Ten godny, um iarkowany i  ro z są d n y  n aś lad o w ca  C ycerona  z a c z e rp ­
n ą ł  z je g o  ję z y k a  ty lk o  to , co n ie z b ę d n e , n ie  o d c in a ją c  s i ę  od 
t r a d y c j i  w ypracow anej p rz e z  ś r e d n io w ie c z e .  Języ k iem  ła c iń s k im  
w je g o  n a j p i ę k n i e j s z e j  p o s ta c i  p o s łu g u je  s i ę  M odrzew ski na  m ia­
r ę  p o trz e b  o k re s u , w ja k im  ż y je  o ra z  wymagań, j a k i e  s ta w ia  kon­
k r e tn a  te m a ty k a  u tw o ru . W ydaje s i ę  w ię c , że mógłby on s ta n o w ić  
swego ro d z a ju  e g z e m p l i f ik a c ję  d o ść  c ie k a w e j e w o lu c j i  sem an tycz­
n e j ję z y k a  ł a c iń s k i e g o .  O czy w iśc ie  n ie  ja k o  tw ó rc a  ty c h  p r z e ­
m ian , a l e  ja k o  k o n ty n u a to r  i  n a ś la d o w c a , a ró w n o cześn ie  m y ś li­
c i e l  godzący s t a r o ż y tn e  k o n c e p c je  z m y ślą  r e l i g i j n ą  / b i b l i j ­
n ą /  .

J o l a n t a  M alinow ska -  L u b lin
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/S um m ary /

An a r t i c l e  e n t i t l e d  "The P o l i s h  c i c e r o n i a a i s t  -  A n d rz e j 
F rycz M odrzew ski and th e  c h u rc h  L a t i n " ,  d e a l s  w i th  t h e  p ro b lem  
o f a  s e m a n tic  e v o lu t io n  o f  some p o l i t i c a l  te rm s  / e . g .  regnum , 
c i v i t a s ,  im p e riu m / u sed  by M odrzew ski i n  h i s  w ork "De R e p u b l ic a  
em endanda". S h o r t  a n a l y s i s  o f  th e s e  w o rd s , madę from  th e  p o in t  
of view  o f th e  common i n  R e n a is s a n c e  t r e n d s  w h ich  r e q u i r e d  
u n c r i t i c a l  i m i t a t i o n  o f  th e  C i c e r o 's  s t y l e ,  show ed c o n s id e r a b l e  
e x te n s io n  and e n r ic h m e n t o f  t h e i r  m e a n in g s . Way o f a  p o l i t i c a l  
a rg u m e n ta tio n  em ployod by M odrzew ski i n  h i s  t r e a t i s e  was th e  
second  p ro b lem  c o n s id e r e d  i n  t h i s  a r t i c l e .  The c o n c lu s io n  was 
t h a t  th e  B ib ie  gave  th e  m ost im p o r ta n t  a rg u m e n ts  to  th e  a u t h o r .




